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Dokoła przesilenia gabinełowego. 


Pan Jun Brejski, poseł do Sejmu 
ostawodawczego, nadesłał Naczel- 
nikowi Państwa dnia 20 'ozerwoa 
o godz.' 12 min. 80 popołudniu list 
następującej treści: 

Warszawa 20 czerwoa. 1920 r. 
Do Pana Naczelnika Państwa w 
Warszawie. 

W toku układów w sprawie u- 
gabinetu Klu- 


tworzenia ponse 
by poselskie: P, P. S$, P. 8. L, 
P. $t Ly Wyzwolenie P. S. L, 


Lewioa i N. P. R. uznały na 
wspólnej koniorencji, że są zdol- 
ne do utworzenia rządu parlamen 
tarnego, jeżeli na jego czele sta- 
mie poseł Witos i jeżeli. on zajmie 
się formowaniem gabinetu. Na 
tyczenie przedstawicieli wymie- 
nionych klubów, przedłożyły mar- 
szałkowi Sejmu wniosek, aby za- 
proponował Panu Naczelnikowi po- 
wierzanie p. Witosowi misje atwo- 
rzenia gabinetu i prezydjum Radzie 
ministrów. Z chwiłą przyjącia tej 
propozycji przez pana Naczelnika 
Państwa, będą uważać moją misję 
ta skończoną. 

- Podpisano: Jan Brejski, poseł 
to Sejmu ustawodawczego. 

Pan marszałek Sejmu dnia 20 
b. m. o godz. 4-ej po południu za- 
proponował panu, Naczelnikowi 
państwa imieniem Sejmu powie- 
rzenie misji utworzenia nowego 
Gabinetu posłowi Wincentemu Wi- 
tosowi. 

O godz. 5-ej popołudniu Na- 
czelnik Państwa wystosował do 
posła Witosa następujące pismo: 

Do Pana Wincentego Witosa, 
posła do Sejmu ustawodawczego 
w Warszawie. 

W porozumieniu % Sejmem u- 
stawodawczym, w osobie jego 
marszałka, powierzam Panu misję 
stworzenia nowego gabinetu. 

Warszawa, Belweder, dn. 20 


dr: 1920 roku. Pódpisano Jó- 
ze 


Piłsudski Naczelnik Pań- 
stwa. 


Marszałek Sejmu udał stę o 
godz. 4-ej do Belwederu i przed- 
stawił Naozelnikowi. państwa za- 
patrywania Klubów w przedmiocie 
utworzenia rządu, stosunku liez- 
bowego głosów, i zapatrywanie 
własne, że w danym, układzie 
stronnictw większość absolutna 
nie jest konieczna, że wystarczy 
większość relatywna. Naczelnik 
Państwa przyjął to przedstawie- 
nie rzeczy. Termin konferencji z 
itosem zostanie osobno 

Równocześnie kiedy 
marszałek Sejmu komunikował w 
gmachu sejmowym posłowi Wito- 
sówi, iż Naczelnik Państwa zaak- 
ceptował propozycją większości 
Klubów i jego własną, kancelarja 
naczelnika państwa wystosowała 
do posła Witosa pismó zaprasza- 
jące go na konferencję do Belwe- 
deru na godz. 4 min. 45. O go- 
dzinie 4 min. 45 poseł Witos zja- 
wit się na posłuchanie u Naczel- 
nika Państwa i po konferencji o- 
trzymał pismo powierzsjące ma 
utworzenie nowego Gabinetu. 


Poseł Witos rozpoczął o go- 
dzinie 7 wieczorem Konferencję z 
przedstawicielami Klubów. Z ra- 
mienia lewicy P.-S. L: posłowie 
Putek i Sejn, tak samo jak przed- 
stawiciel K. P. K. Fedorowicz o- 
świadczyli, że czynnego udziału w 
rządzie nie wezmą. Poseł Witos 
konferował następnie z przedsta- 
wicielomi N. P. R, P.S. L., „Wy- 
zwolenie i P. P. S. Narady do- 
tjozyły osobistego składu Gabi- 
netu. O godz. 10 wieczorem na- 
rady odroczono do dnia następ- 
nego. 


Premjer czeski o kwesti Cieszyńskiej. 


Praga, 20 czerwca, (PAT). Cze- 
skie biuro prasowe wydało wczo- 
raj urzędowy komunikat o expose 
ministra Benesza w sprawie cie- 
szyńskiej. Dr. Benesz oświad- 
omył, że koalicja nie zmierza w 
kierunku rychłego rozwiązania kwe- 
stji spornych w Europie i oznaj- 
mił, że wyłoniła się myśl rozjem- 
szego załatwienia sprawy Sląska 
Cieszyńskiego. Dr. Benesz przed- 
łożył konferencji paryskiej protest, 
w którym domagał się przywróce- 
nia porządku, przeprowadzenia 
plebiscytu i powstrzymania  pol- 
skich gwałtów. W tym czasie nad- 
szedł do Paryża protest warszaw- 
skiego Sejmu i oświadczenie pol- 
skiego ministra spraw zagranicz- 
mych Patka o czesko - słowackich 
gwałtach, które uniemożliwiają 
plebissyt. Poniewaz konferencją 
ambasadorów otrzymała z obu 
stron skarg! na gwałty, a pragnę- 
laby za każdą ceną nakłonić oba 
narody do podjęcia współpracy, 
postanowiła przeto zwrócić się do 
obu ministerstw z zapytaniem, 
czyba kwestja cieszyńska nie da- 
ła się załatwić w drodze rozjem= 
czej. Równocześnie konferencja 
ambasadorów postanowiła wysłać 
posiłki wojskowe na Sląsk Cie- 
szyński i mianować inuego fran- 


szyńskim. Zapowiedziano również 
wysłanie do Cieszyna nowego 
członka komisji plebiscytowej, któ- 
rym będzie reprezentant Stanów 
Zjednoczonych. 

Po szeregu informacji konie- 
renoja odnośnie do sądu rozjem- 
czego skonstatowała, że o kwestji 
tej rozstrzygnąć mogą definityw= 
nie tylko Praga i Warszawa, do- 
kąd powracają zarówno czeski jak 
i polski minister spraw zagranicz- 
nych. Obaj ministrowie będą kon- 
ferowali z miarodajnymi czyani- 
kami, a potem powrócą znowu do 
Paryża, gdzie zakomunikują defi- 
nitywną odpowiedź, Wreszcie 
skonstatowano w Paryża, że nale- 
żałoby jakiajrychlej przywrócić 
normalo: stosunki, a problem cie- 
Bzyński na tej lub owej drodze 
rozwiązać w duchu odpowiednim 
dla pokojowego współżycia naro- 
dów, które nia powinno być za- 
magione, 

Dr. Benesz oznajmił dalej, że 
ani konferencja ambasadorów, ani 
też państwa koalicyjne nie chcą 
narzucać niczego Polsoe.i Czecho- 
słowacji, ani też nie chcą naru- 
szać warunków układu pokojowe- 
go. Dr. Renesz zaznaczył w koń- 
cu, że pragnie, aby wszystkie po- 
wołane czynniki czeskie mogły się 


éuskiego generała naezełnym ko-|wypowiedzieć w sprawie Sląska 
mendantem wojsk na Słąsku Oie-| Cieszyńskiego. 


Romanika szefa sztabu generalnego 
z dnia 20 czerwca. 


Na północ od Bobrujska aż do 
Dźwiny  obustronna działalność 
wywiadoweza. 

Na odcinku połeskim rozgorza- 
ły silne walki na linji Uszy. 

Dalej na południe kontaktu z 
nieprzyjacielem niema. 

Pierwszy ząstęp. Szefa sztabu gen. 
KULINSKI, gen. podpor. 


Walki wojsk łotewskich, 


19 czerwca. (PAT). Tele- 
gram spóźniony. Komunikat sztabu 
łotewskiego: Na południe od Kocha- 
nowiez silne oddziały wywiadowcze, 
po uporczywej walce zdobyły wsie 
Wysoka i Miedzianka. Wzięliśmy 
jeńców í zdobyliśmy karabiny ma- 
szynowe i ręczne. Atak bolszewików 
na wieś Browki został odparty. Na 
wschód od jeziora Usweja zajęliśmy 
wsie Ignalą 1 Nasietrowo, gdzie 
zdobyliśmy jeńców i karabiny ma- 
szynowe. 

Podpisano pułkownik sztabu ge- 
neralnego 0 e.plia. 


Polski zarad Wołynia 


Włodzimierz Wołyński, 20-go 
czerwca. (PAT) Dnia 18 b. m. 
rozlepiono rozporządzenie naczel- 
nego wodza © przekazaniu zarządu 
Wołynia rządowi Raeczypospoli- 
tej polskiej. Cała ludność powi- 
tała to rozporządzenie wielką 
radością, jako spełnienie swych 
ńajgorętszych życzeń. 

Z inicjatywy burmistrza Werda 
(rosjanina) utworzył się komitet 
złożony z przedstawicieli wszyst- 
kich narodowości, celem urządze- 
nia uroczystego obchodu dla ucz- 


czenia epokowej chwili powrotu 
Wołynia do swej macierzy. Ob 
chód odbędzie się dnia 27 b. m. 


Niemieckie rządy na Śląsk. 


Bytom, 20 czerwca. (PAT). 

Niemcy próbują zastosować na 
Górnym Sląsku uchwalone dla pañ- 
stwa niemieckiego ogromne podatki, 
Wobec tego polski komitet plebi- 
scytowy, oficjalnie wygłosił wyjaśnie- 
nia w którym zaznacza, że takie po- 
datki zagrażają poważnym wstrzą- 
śnieniom ustroju administracyjnego 
1 gospodarstwa społecznego całego 
kraju, ponieważ podnoszą one w 
ogromnym stopniu dotychczasowe 
podatki. W dalszym ciągu komitet 
oświadcza, że zwrócił się do komisji 
międzysojuszniczej z odpowiednim 
przedstawieniem, aby na podstawie 
traktatu pokoiowego podatków tych 
nie zatwierdziła. Mieszkańcy Gór- 
nego Sląska nie są obowiązani do 
płacenia nowych podatków i odnośne 
nakazy płatnicze winni odsyłać urzę- 
dom podatkowym z powrotem. 


O stosanki = polsko-czeskie. 


Praga. 20 czerwca (PAT) — 
„Lidowe Nowiny* donoszą) że w 
najbliższym czasie przybędzie na 
Sląsk Cieszyński dr. Benesz, któ- 
ry następnie wyjedzie do Opola 
gdzie ma się spotkać z polskim 
ministrem spraw zagranicznych, 
panem Patkiem. . 


L konstyfranty, gdańskiej, 


Gdańsk, 20 ozerwca. (PAT). 
Na wczorajszem posiedzeniu kon- 
stytuanty gdańskiej toczyła się w 
dalszym ciągu dyskusja politycz- 
na, po zakończeniu której przy- 
stąpiono do pierwszego czytania 
projektu konstytucji, 


Bojkot W 


Bupadeszt, 20 czerwca. (Pat.) 
Radjo. Prokłamowany przez mię- 
dzynarodowy Związek- bojkot We- 
gier ma się zacząć dziś w nocy. 
Jak się dowiaduje Węgierskie 
biuro korespondencyjne, stano- 
wisko rządu węgierskiego wobeo 
planowanego bojkotu jest nastę- 
pujące: Rząd węgierski wzglę- 
dem wszystkich państw, które bę- 
dą bojkotowały Węgry, zrobi u- 
żytek z przysługującego mu prawa 
i zarządzi Środki odwetowe i 
poczyni takie same zarządzenia, 


jak  odnośne państwa wobec 
Węgier. 
Wiedeń, 20 czerwca. (PAT) 


Wied. B. K. donosi z Berna: Ko- 
mitet szwajcarskich związków za- 
wodowyeh ogłosił odezwę w spra- 
wie bojkotu Węgier. Komitet 
oświadcza, że kolejarze, pocztow- 
oy i robotnicy szwajcarsoy nie 
będa narazie brali czynnego u- 
działu w bojkocie, jednak w razie 
potrzeby, przyłączą sią do boj- 
kotu i nie bądą wysyłali przesy- 
łek kolejowych i pocztowych. 


Wiedeń, 20 czerwca. (PAT) 
Radjo. Wied. B. K. donosi z Linco, 
że mężowie zanfania niemieckich 
związków zawodowych postanowili 
podobnie jak solnogrodzka grupa 
posłów chrześciańskich przeszko- 
dzić zamierzonemu bojkotowi 
Węgier. 


Budapeszt, 20 czerwca. (PAT) 
Radjo. Krajowy związek chrze- 
ściańsko-socjalnych kolejarzy po- 
stanowił w razie przeprowadzenia 
bojkotu Węgier przez organizację 
amsterdamską, wstrz; 


wszelkich środków spożywozych 
do Anstrji i innych państw ©- 
ściennych. 


Strejk rolny na Węgrzech 


Morawska Ostrawa, 20 czer- 
wca. (PAT). „Lidowe Nowiny“ do- 
noszą z Pressburga, że w połu- 
dniowej Słowaczyźnie w piętnastu 
wielkich dobrach wybuchł strejk 
robotników rolnych, wywołany 
przez agitatorów węgierskich. 


Przesilenie gabinetowe w Niemczech. 


Wiedeń, 20 ozerwca. (PAT) 
Radjo. Wied. B. K. donosi z Ber- 
lina: Układy Fehrenbacha z nie- 
miecką partją ludową postąpiły 
wozoraj o tyle, że zakończenie 
przesilenia nastąpi zapewne jesz- 
cze dziś. 


- Tureckie niebezpieczeństwo. 

Poldhu, 20 czerwca. (PAT) Ra- 
djo. Tureckie wojska nacjonali- 
styczne, które zaatakowały angli- 
ków pod “Ismit, rosną z dnia na 
dzień w siłę. 


Irlandja nie otrzyma niepodległości. 

Londyn, 20 czerwca, (PAT). 
Havas. Lloyd George przyjął dele- 
gację kolejarzy angielskich i irlandz- 
kich i oświadczył im, że rząd an- 
giełski nie zgodzi się na utworzenie 
niezależnej republiki irlandzkiej i 
przypomniał, Że prezydent Stanów 
Zjednoczonych Lincoln wolał 5 lat 
wojny i stratę miljona ludzi, niż 
zgodzić się na niepodległość Stanów 
Południowych. Rząd angielski gotów 


maó wysyłką jost postąpić podobnie. 


Rok M. 


Redaktor, lab jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5—6 po poł 
Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca. 


TEATR POLSKI Dzielna 16. 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Poniedziałek, 21-g0 czerwca, Ostatni 
występ M. Mirskiej. „„Kobieta hex 
skazy!!, erotyczna kom. w 3 aktach 
G. Zapolskiej. 


O mach kolejowy w Młandji 


Paryż, 20 czerwca. (PAT), Ra- 
djo. Jak donosi „'Talin* w Lon-` 
dynu, przewodniczący angielskich 
kolejarzy Thomas oświadczył, iż 
rząd nie może odstąpić od tran- 
sportu amnnicji do Irlandji, ale 
będzie sią starał unikać wszelkich 
prowokacji. Rząd jest również 
gotów przyjąć. delegację sinfeini- 
stów. Jeżeliby mimo to kolejarze 
wstrzymał transporty broni i a- 
munieji, rząd byłby zmuszonym 
wstrzymać ruch kolejowy w Irlan- 
dji, co byłoby połączone z poważ- 
nemi następstwdmi tak dła kole- 
jarzy, jak też dla ludności, 


los rądn Kołczaka. 


Paryż, 20 czerwca. (PAT) Ha- 
vas. Z Władywostoku donoszą, 
że skazani ministrowie rządu Koł- 
czaka zaapelowali do Lenina i 
Trockiego. Egzekucja została od- 
roczona. 3 


Odwolanie posła rzątn sowieckiego 
me Stanów Zjednoczonych. 


Nowy Jork, 30 czerwca. (PAT). 
Havas. Koła rządowe dowiadują się, 
że rząd sowiecki odwołał ze Stanów. 
Zjednoczonych swego przedstawicie- 
la Martinsa. Prywatnie informują, że 
Martins sam zażądał odwołania z oba- 
wy przed aresztowaniem i wygna- 
niem, czego domagało stę amerykań- 
skie ministerstwo pracy. 


O stosunki z Rosją. 


Chorsea, 20 czerwca. (PAT) 
Radjo. „ Daily News* donosi, że 
Lloyd Georg dołoży na koferencji 
w. Spaa usiłowań, aby przekazać 
uczestników konferencji o konie= 
czności nawiązania stosunków % 
Rosją i, że hrabra Sforza będzie 
go popierał. 


Cesarz Wilhelm chory. 


Poldhn, 20 czerwca, (PAT) 
Radjo. „Neue Badische Landos- 
zeitung“ otrzymuje z bardzo ja- 
koby wiarogodnego śródła wiado- 
mość, że ekscesarz Wilhelm za- 
chorował bardzo niebespieeznie. 


Niepewność na. rynku towarowym 
w Marsylii. 
Pary; 


Ż, 20 ozerwoa. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.*). Z Marsylji donoszą: 
Na rynku tutejszym panuje miepew- 
ność i niepokój. Kupcy wstrzymują 
się z zakupami wyczekujące dalszej 
zniżki cen. Jest nadzieja, że tenden- 
cja żnikowa utrzyma sią. Za nasio- 
na, których cena wynosiła przed 
miesiącem ,800—400 fr. płacą obec- 
nie 275 do 206 fr. . Za groch duży, 
suchy, płacą obecnie 205 fr. (daw- 
niej 295); za groch zielony płacą 
obecnie 205 fr. (dawniej 210); za 
fasolą płacą obecnie 200 fr. (daw- 
niej 220) itd. Również spadają ceny 
kakao, cukru, kauczuku, skór i t. p. 
Fabrykanci mydła usiłują utrzymać 
ceny dawniejsze, mimo spadku cen 
tłuszczów i olejów potrzebnych do 
wyrobu mydła. Ceny owoców i ja- 
rzyn bez zmiany. Tranzakcje doko- 
nywane są wyłącznie na Lugdun 
i Paryż. 


sin O A DZ WIO OE Ę A Z 


Cragiczie dni Kijowa. 
Dochodzi nas wzruszający nieo 
mal, smutny strzęp polskiej prasy 
kresowej. „Dziennik Kijowski“ x 
dnia 10 czerwca. Pismo wydane 
już w zdenerwowaniu i atmosfe- 
rze niepokoju i obaw przed tem, 
co nastąpić miało już jutro, a 
więc pisma numer ostatni. Ale 
artykuł wstępny p. t. „Co się 
dzieje”? ma w sobie dużo wiary, 
że tak źle nie będzie. Tylko pew- 
na tragiczna rezygnacja przebija 
w tych wstępnych słów: 

‘Biedni kijowianie słuchają w 
zdenerwowaniu i niepokoju huku 
wysadzanych mostów, których do- 
tychczas nikt, ani niemcy, ani 
bolszewicy, ani Denikin nie wy- 
gndzał; przyglądają się przeciąga- 
jącym przez ulice miasta oddzia- 
łom i taborom i myślą, że powta- 
rza sią to, co już czternaście razy 
mogli obserwować—że Kijów ma 
znowu zmienić pana. 

Najpotworniejsze wieści i plotki 
krążą z ust do ust | wierzą im 
wszyscy 1 denerwują się wzajem 
szerząc tylko zamęti lęk. I to jest 
najwiąksza bieda Kijowa. 

Było to po Śmiałym 
rze kawalerji Budiennego, któ- 
ry uderzył na skrajne pra- 
we skrzydłę armji polskiej i 
dotarł pod Berdyczów i Żyto- 
mierz. | 

Rozpoczęło sią przegrupo 
wanie wojsk. — Przyczółek mo- 
stowy po lewym brzegu Dnie- 
pru był szybko zwijany. 
Oddziały polskie ewaknowały le- 
wy brzeg Dniepru Í przecho- 
dziły na nowe linje. — Ža ni- 
mi ciągnęły głucho  postukując 
po bruku tabory i wozy. Lud- 
ność z trwogą patrzyła na te ma- 
newry. 

Ale dziennik polski w Kijowie 
pocieszał swych czytelników jak 
mógł, Więc pisał: 

Zwinięcie przyczółka mosto- 
wego nie jest bezpośrednio groź 
ne dła Kijowa. — Po wysadze- 
niu bowiem mostów nie może być 
mowy ani o natarciu  bolsze- 
wików na Kijów przez Dniepr, 
ani nawet nie będą mogli łatwo 
ostrzeliwać Kijowa.—Prawy brzeg 
Dniepru tak bowiem góruje 
nad lewym, że artylerja pol- 
ska z łatwością będzie mogła pa- 
nować nad szerokim pasem brze- 
gu lewego i nad baterjami bol- 
szewickiemi, gdyby przyszła im 
ochota zbyt blisko się przy- 
gunąć, 

Kijów jest więc odcięty, 
mie zagrożony bezpośrednio. 

Nieprzyjaciel sprawiając ' nam 
trudności, sam wplątał się w sy- 
tuacją daleko trudniejszą. 

Ale tymczasem przez przerwa- 
nie sią sił bolszewickich. przez 
Dniepr i Teterew na północy pod 
Qzarnobylem, sytuacją ała armji 
polskiej stała się trudną, Woj- 
3ka broniące Kijowa, musialy roz- 
począć planowy odwrót na linję 
Teterewa. — | wtedy kronikarz 
„Dziennika Kijowskiego"  notu- 


manew- 


ale 


je WAM ostątnie nastroje 
przed oofnięciem sia armji pol- 
sakiej: Aa 


Wezoraj miasto stało Się „. 
wu. ofiarą mnóstwa prowokac,, 
nych plotek i panicznych pogło- 
sek. Po ras 14 ozy 15-sty przy- 
stawała na. trotuarach publicznosé, 
przyglądając się ciągnącym przez 
ulice miasta szarym wężom woj- 
ska, które w celu przegrupo- 


Polecamy 


oraz . 


PASY MEBLOWE 


858—35 


dr. M. Skłodowska-Felaner 


Choroby kobiece i akuszerja. 


Rozwadowska 1. 
9469—0 


Miesięcznie Mk. 35—. Kwartalnie Mk 105.—. Za odno- 
szenie doplaca sl 
przez pocztę miesięcznie Mk. 45—, Kwartalnie 135.—. 
Mk. 60— miesięcznie 


, Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Ord. od 3:/, do 51. 


PRENUMERATA: 


Zagranicą 


Przędzone Włosie Końskie 


w każdej ilości po cenach nmiarkowanych 


= WŁOSIE KOŃSKIE, KROWIE 1 SZCZECIN. - 


Gentrala skór Tow. Ake, Poznań 
Dildział TKANIN, WŁOSIA, SZCZECINY 
w RAWICZU. Ks. Poznańskie. 


Poniedziałek 21 ezerwea 1920 r. 


wania. nie odwrotu, przeciągały 
za miasto. 

Postawa, duch, oczy tych żoł- 
nierzy przeczyły zajęczemu na- 
strojowi kijowian... 

„Nie cofamy się lecz naciera- 
my* — odpowiadali wesoło żoł- 
nierze na natarozywe zapytania 
niespokojnych przechodniów. 

* Pomimo to jednak wozoraj ży- 
cie kijowskie zaczęło zamierać, — 
Ani funta chleba na targn,'a rzod- 
kiew, truskawki i inne speojsły 
tylko za earskie, za carskie... 

Wreszcie echa wybuchów do- 
niosły o zburzeniu mostów na 
Dnieprze. Z tej strony więc nie 
grozi miastu żadne niebezpieczeń- 
stwo. 

Na zagrożone sókoje właśnie 
udały się te „cofające" się woj- 
ska, duch zaś tego wojska pol- 
skiego jest najlepszą rękojmią 
wolności i spokoju dla miasta. 

Karsujące wczoraj po mieście 
wśród tysiąca innych, niegodnych 
sprostowania plotek, wiadomości 
o zająciu Berdyczowa przez kon- 
nien Badiennego, okazały sią smy- 


ślonemi i  nieodpowiadającemi 
prawdzie”. 
A  tymezasem  nieacbronnie 


zbliżał sią moment odwrotu. — 
Ludność polska i ozęść rosyj- 
skiej opuściła wraz z wojskiem 
miasto. 


Rijów poraz piętnasy miał 


przejść tragiczną  ohwilę po- 
wrotn wojsk bolszewickich do 
miasta. 


Biedne miasto ten Kijów! 


Misja niemiecka w Londynie, 


Pisma niemieckie podają wia- 
domość, ża w ostatnich dniach ba- 
wiła w Londynie ‘pod przewodni- 
ctwem p. Merza, kontrolera nie- 
mieckiego urzędu aprowizacyjne- 
zo, oficjalna misja rządu niemiec- 
kiego do W. Brytanji. Misja ta 
odbyła szereg konferencji s rządem 
niemieckim. . 

Z nieznanych, jak piszą dzien- 
niki paryskie, powodów, 0 wizy- 
cie tej nic się w Londynie nie 
mówiło i głęboką tajemnicą ota- 
czano przyjazd delegacji niemiec: 
kiej, oraz przedsięwzięto zarządze- 
nia ze strony rządu angielskiego, 
by nie były opublikowane żadne 
szczegóły tycząte się wyników 
kouterencji reprezentantów obu 
rządów. , 

Przypalkowo wpadło w ręce 
„Times'a* oświadczenie misji nie- 
mieckiej, w którem to ośwladcze- 
niu rząd niemiecki prosi rząd W. 
Brytauji o dostarczenie bezpośre- 
dnio dla Niemiec niezbęduych dla 
utrzymania dotychczasowych racji. 
Misja niemiecka żądała również, 
by Niemcy zostały apoważnione 
do zatrzymania pewnych okrętów, 
które powinny przejść w ręce sprzy- 
mierzeńców, Niemcy skarżą się, że 
zostało im za mało okrętów, I mu- 
szą płacić za przewóz okrętowy 
więcej niż inne narody. 

Co znaczą te tajemnicze dele- 
gacje niemieckie do Londynu, — 
(wem tłomaczyć to osłanianie se- 

m pobytu oficjalnych misji 
iemieckiego w Londynie, 

` em i bez wiedzy in- 
nych wouljantówł Niemcom uie- 
wątpliwie bardzo zależy na środ- 
kach żywności, by mogli tym an- 
glelakim podarunkiem podtrzymy- 
wać dobrą aprowizację terenów 


plebisceytowych, 00 jest jadnym ze 
środków propagandy. 

Ale dziwne są te potajemne 
konferencje niedawnych wrógów, 
zwłaszosa wobec ostatnich relacji 
o utracie Górnego Śląska ze stro- 
ny Polski na rzecz Niemiec i roz- 
głaszanych w prasie lewicowej pa- 
ryskiej pogłosek o pogłębieniu 
sie nieporozumień między Anglią 
1 Franeją. 


Łódź. 


„Święto powszechnego 
nauczania”. , 

W dnin 26 b. m., o godz, 11-ej 
rano zorganizowane będzie „Swięto 
powszechnego nauczania“, połą- 
czone z założeniem kamienia wę- 
gielnego pôd budowę pierwszego 
gmachu szkoły miejskiej powsze- 
chnej, -przy ul. Zagajnikowej. 

Wedłog ułożonego programu 
zapowiedzianej uroczystości, rano 
nastąpi zbiórka dzieci przed ma- 
gistratem, gdzie zgromadzą sią 
TÓwnież — prezydjum magistratu, 
przedstawiciele zarządów innych 
miast, reprezentanci instytucji 
państwowych, komunalnych i spo 
łecznych miejscowych d zamiej- 


scowych. J 
Defilada dzieci odbędzie się 
przez Główną, Piotrkowską do 


Placu Wolności. 

W celu opracowania szczegó- 
łowego programu i załatwienia 
spraw związanych z przygotowa- 


niem „Swięta powszechnego nau- 
czania”, wybrano komitet wyko- 
nawczy, w skład którego weszli: 
pp. dr. Kopoiński, inspektor Gra- 
biński, Papis, Brojerski, Zalewski, 


Wysznacki i Kaszyński. 


Reperacja chodników. 


Nareszcie doczekamy się wkrót- 
ce całych | gładkich chodników, 
umożliwiających swobodne ` cho- 
dzenie bez wykrzywiania nóg i 
natrafiania na wyboje. 

Magistrat powierzjł projekto- 
wane oddawna roboty około budo- 
wy lub przebudowy chodników 
przed domami prywatnemi, na ra- 
chunek właścicieli nieruchomości, 
przedsiębiorcy p. W. Macowi, nie 


mogąc doczekać się na dobrowol- 


ne rozpoczęcie robót przez kamie- 
niczników. 


Zobowiązano przytem przedsi Š 
biorce, aby przystąpił do robót 


natychmiast i oznaczono termin 
ich wykończenia. 


Zapasy węgła na Górnym Sląsku. 

Według otrzymanych- przez 
Łódzki Komitet Giełdowy infor- 
macji od Minfsterjam przemysłu i 
handlu, zapasy węgla na Górnym 
Sląsku w drugłej połowie maja r. 
b. wynosiły 274.438 tonn. 


Sekcja kierowników 
1 dyrektorów. 


Wobec przewidzianego braku 
majstrów fabrycznych i wobec te- 
go, że wychowańcy szkoły włó- 
kienniczej będą mogli zajmować 
takie stanowiska dopiero za kilka 
lat — przy Stowarzyszeniu maj- 
strów fabrycznych w Łodzi, utwo- 
rzyła się Sekcja kierowników i 
dyrektorów, której celem będzie 
podniesienie wiedzy fachowej maj- 
strów wogóle i utworzenie z in- 
teligentnych robotników nowego 


zastępu majstrów, przez wygłasza- 
mie perjodycznych odozytów facho- 
wych i kursów wieczorowych. 


Odwołanie wiecu. 


Z powodu niemożności przyby- 
ola posłów Narod. Partji Robotn. 
z Warszawy, wywołanego nagłem- 
powikłaniami polityoznemi, zapoi 
wiedziany wczoraj w teatrze Wiel- 
kim wiee Narodowej Partji Robot- 
niczej został odwołany. 


Wiec Ch. N. S. P, 


Wozoraj, o godz. 4-6j po poł. 
w sali Domu Ludowego (Przejazd 
3 34), odbył się wiec spra 
zdawczy Klubu Sejmowego, zwo- 
łany przez Chrześcijańskie Naro- 
dowe Stronnictwo pracy. Prze- 
mawiali: poseł łódzki p. Harasz, 
prof. Ozerniewski i inni. 

Po wygłoszonych  referatach, 
przewodniczący odozytał rezolucję, 
którą jednomyślnie przyjęto. Re- 
zolucja domaga się: 

1) utworzenia rządu narodowe- 
go, do którego weszłyby wszyst- 
kie twóreze żywioły z najgodniej- 
szych synów Ojczyzny; 2) całko- 
wicie odpowiedzialnego rządu za 
politykę Państwa polskiego; 3) 
silnego rządu, któryby dał ener- 
giczne poparcie samoobrony spo- 
łeszeństwa; 4) szybkiego uzyska- 
nia własnych terytorjalnych gra- 
nic na Wschodzie, bez uszczerbku 
dla Państwa Polskiego; 6) ozuj- 
nej, silnej i energicznej polityki 
na Zachodzie. 


Zamknięcie Stowarzyszenia. 


Wobec odmowy ze strony Wo- 
jewództwa Łódzkiego legalizacji 
żydowskiego Stowarz. młodzieży 
„Zakunft* (Przyszłość), komisarz 
rządu na m. Łódź — polecił ko- 
mendzie Policji Państwowej na 
tychmiast zamknąć stowarzysze- 
nie, istniejące przy ul, Zachodniej 
3 66, oraz roztoczyć ścisły nad- 
zór, aby założyciele nie rozwijał! 
czynności swycli wbrew powyższe- 
mu orzeczeniu Województwa. 


Teatr Polski. 

Ostatni występ p. M. Mirskiej. 

Dziś, w poniedziałek wybitna ar- 
tystka p. M. Mirska żegna publicz- 
ność kreacją Reny w „Kobiecie bez 
skazy“ erotycznej komedji G. Zapol- 
skiej. Jednocześnie Teatr zaznacza, 
że „Kobieta bez skazy“ graną jest 
dziś po raz ostatni. 
„~ Jutro „Kontroler wagonów sy- 
pialnych* wesoła farsa Bissona, na 
której publiczność gromadzi się licze 
nie i bawi doskonale, oklaskując go- 
rąco wszystkiech grających. 

„Dama od Maksyma* głośna i 
nadzwyczaj wesoła farsa J. Feydean 
ukaże się w Środę, 23 b. m. 


Dwa wieczory Rity Sacchetto. 


We wtorek i środą dnia 22 i 
23 b. m. o godz, 8 i pół wiecz., 
będziemy mieli okazją podziwiania 
jednej z najznakomitszych spół- 
czesnych tancerek Ritę Sacchetto 
z udziałem jej uezenicy Walerji 
Konczyńskiej i płanistki Stelli 
Landi. 

Bilety do nabycia w księgarni 
A. Straucha, Dzielna 12. 


Co kradną? 


Z fabryki Arona Goldbatowi- 
oza, przy ul. Wólczańskiej, skra- 
dziono kilka sztuk towaru war- 
tości 90,000 mk. — Jako sprawca 
kradzieży aresztowany został Jan 


Nr. 162 


Dylewski, m. 
Ludwiki 19, 

Ze sklepu galanteryjnego G, 
Ledermana, przy ul. Nowomiejskiej 
N 5, skradziono towaru na sumę 
15.000- mk. 


„ Chmury na zachodzie, 


Organ socjakistów francuskich 
„L,Humaniró* pisze w jednym x 
ostatnich numerów: „Lewicowa 
pisma, wychodzące w Prusiech 
Wschodnich, donoszą, t2 reakcyjne 
grupy oficerskie zorganizowały 
ostatnio słażbę sztafótową pomię- 
dzy Bawacją, Pomorzem, Prusami 
Wschodnimi i Westfalją, Zołnie- 
rze zdemobilizowani w Berlinie 
natychmiast znaleźli zającie u wiol- 
kich właścicieli ziemskich w Pru- 
siech. W Królewou sformowała się 
ostatnio organizacja oficerów, na- 
zywająca się sama „Stosstrupp*, 
grupą atakową. 

By pozyskać opinję publiczną, 
reakojoniści we wsryst- 
kich krajach niemieckich tej sa- 
mej metody: ozynią rewelacje o 
spiskach bolszewiokiph i oskarżają 
żydów o podtrzymywanie tych 
spisków*. 

Socjalistyczny organ francuski 
dopatruje się w tych wyraźnie 
militarystycznyoń zakusach jun- 
krów pruskich jedynie wwiastuna 
nowych reakcyjnych zamieszek 
wewnętrznych w Niemozech, ose- 
goś w rodzaju niedawnego sama- 
chu Kappa. Nie ulega kwestji, 
że w części ma racją, bowiem 
panowie pruscy nieszybko się je- 
szcze pogodzą x republikańską 
tormą rządów, x upokorzeniem 
gespodarczem | polityeznem, w 
które sami kraj swój wtrąciii. 

My' jednak dopatrujemy sią 
czegoś więcej w kreciej robocie 
prusaków. Jest rzeczą jasną, iż 
o wiele bardziej, niż zamach stanu 
w Berlinie, leży junkrom na serca 
zbrojne wystąpienie przeciw Pol- 
sce w razle, gdyby płebfsoyty wy- 
padły na naszą korzyć. „Stoss- 


zamieszkały przy 


-|trappen*, „Heimatswehr, „Stcher- 


heitswehr* — to zamaskowane je- 
dnostki bojowe, które planowo í 
za milezącom, lub jawnem zezwe- 
leniem rządu gromadzą się u na- 
szych zachodnich rubieży, by przy 
nadarzającej sią sposobności ru- 
szyć wałem przeciw Polsce. 

„L'Humanite* zbywa okolica- 
ność tę milezeniem.  Soejaliśei 
francuscy nie mogą znałeżć dość 
słów potępienia, by karcić połskte 
żywioły imperjallstyczne na 
wschodzie, nie znajdują jednak 
ani śladn chęci, by zaalarmować 
opinję europejską, iz knuje się 
zamach niemiecki na rdzennie 
polskie ziemie, wydarte ciemiętcy 
nie prawem siły, leox sprawie- 
liwości. 

Jednostronność sądów — uis 
my, że nie nmyślna — w każdym 
razie nie uspasabia dobrze opinji 
polskiej w stosunku do naszych 
hałaśliwych krytyków z nad Se- 
kwany. Czesław Ottaszewski. 


Z powodu braku papieru 
który przybierać już zaczyna 
formy katastrofalne, numer 
dzisiejszy zmuszeni byliśmy 
wydać w rozmiarach zmniej- 
szonych. Z tego też powodu 
wszystkie ogłoszenia dane na 
dziś, zostały odłożone na inne 
terminy. 
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Onłoszenia drobne 


M Kopie meble, piani- 
le A na, dywany, gar- 
dobę, futra, bieliznę, róż- 
ne sprzęty domowe, płacę 
najlepiej. Wólczańska 43 
(róg Benedykta). m. 6 
353—38 


sub 


upię wózek d 
sportowy na gumach 


domość: Rozenberg, Piotr- 
kowska M 117. 82—2 


Mk. 5— miesięcznie. Prenumerata 


Ę persis mebie, dywany, 

garderobę, futra, bie- 
liznę, różne sprzęty do- 
mowe, 
Benedykta 10; w sklepie. 


Josżukuję pokoju ładnie 
umeblowanego w 0kó- 
licy Piotrkowskiej od ul. 
Dzielnej do Przejazdu od 
15 lipca lub i sierpnia. 
Cena obojętna. 
„500%. 
jecinny | potrzebna do 4-tygodnio- 


w dobrym stanie. Wia. | "Awozyni. 
ska 117. 


gielniana N 86, m. 
g. 8—10 r. 
płacę najlepiej. [rovod wyjazdu 


56 —i 


mieściu. Wi 
chodnia 32. m. 23. 


Oferty 
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OGŁOSZENIA: 


Mx. Posai 


szynem, Wiadomość: Ce- 


919—3 


dam restaurację do- 
brze prosperującą wśród- 
lomość: Za- 


man. 
40 mk. žá wskazanie 

skradzionego 
weru ż mieszkania, ulica 


jdany w Łodzi, 937-3 


Taraa 2.50 fen. ża wiersz nonparelowy jednoszpaitowy. Drobne: 40 fen. za wyraz, najmniej 
po tekście 590 fi 
Zazęczyna: 


wydany włodzi. 035—8 


jeprzyńske Ruda zgubi- 
ła paszport niemiecki 


8, od 


paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi. Wól- 
czańska DI. 


Joskowiczówna Izabela 


ort niemiecki, Wwy- 
dany w Łodzi, oloa 


marn Chaim z, 
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bit 


sprze- | wyd. w Łodzi. 915— paszport niemiecki,wy- 
rieton Najiech zgubi | mięski, wyd. w Łodzi, | ow kodn 000 


legitymację chlebową 
na 3 osoby, M—1 
łowiński Ghil rar 
zgubit paszport nie- 
mieckł, wydany w Ło- 
dzi. 051—3 
(roman Szewel zgubił 


Goc- 
64—5 


ro- 


85—2 


ny w Podzi. 


Mgpesemu Ajzikowi 

skradziono 

polski, wydany w Łodzi. 
939— 


nster Szyja zgubił pa- 
szport niemiecki, wy- 


999—3] w Kobrynie. 


914—3 biono paszport na 
Gy Ralacla Chaima 
Szmajera, mi. Piotrkow- 


ska 145. 960—3 


3 f egi Mordka zgubit 
paszport niemiecki, 
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paszport 
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jaktwanie pracy 30 fen. wyraz. Nadesłane: przed tekstom 8.00 Mk., w tekście 10 Mk., 


len. z4 wiersz nonp. (str. 5 szp.). 
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